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Komisja Szacunkowa Miejscowa 
w Sochaczewie 

(Wieś Włodzimierzówka, gmina Chodaków, 
dom Statkowskich przy stacji kolejowej 
Sochaczew) niniejszym podaje do o~ól
nej Wiadomości mieszkańców pow. Socha
czewsl<iego, że od dnia 27 listopada 1919 r. 
rozpoczęła przyjmowanie deklaracji po
szlwdawanych w sprawie rejestracji strat 
wojennych, i przyjmować takowe będzie 
do dnia 1 maja 1920 r. 

Prezes Komisji )({ichał 3u/(ofyński 
Sekretarz Komisji Kaz. Kowalski. 

1995-3-3 

Od Wydawnictwa. 

(Dokończenie) 

I. wszyscy przebudzili się ze snu, czu
jąc, że to ostatnia chwila, aby się wziąć 
do dzieła; padły granice, dzielące jednych 
od drugich, i oto 20/6 1919 na wspólnem 
Zebraniu O. T-wa Roln. i Okr. Zw. Kó
łek Roln. zapadła jednomyślna uchwała, 
łącząca oba Stowarzyszenia w jedno 
wspólne pod nazwą .,Okręgowy Zw. Rol
mczy pow. Lowickzego" 

Dzisiaj, po przyjęciu nowej ustawy 
O. Z. R., jest jedyną organizacją, repre
zentuJącą interesy całego Stanu rolnicze-
go pow. Ło\\'ickie~o, jest tvm neutralnym 
terenem, na którym przychodzą współ
pracować rożbieżne dotąd czynniki. 

USTAWA 
Okręgowego ZWiązku Rolniczego 

Z powodu podniesienia się powiatu Łowlckie~o. 
cen papieru oraz trudnych wa- § 1. W celu ujednostajnienia pracy 

, społecznej i zawodowej na polu rolniczym 
runko w wydawniczych prenu- p. Łowickiego uchwalono w dniu 20 
merata "Lowiczanina" od 1 czerwca 1919 roku połączyć Olu. Tow. 
stycznia 1920 r. wynosić będzie Roln. z o.kr .. Zw. Kółek Roln. we wspól-

ną organIzaCję pod nazwą: "Okręgowy 
mk.5 kwartalnie. Numer po- Związelz Rolniczy jJ. Łowickiego." 
jedyńczy 50 fen. Ceny ogłoszeń .§ 2. ~iedzibą Ol<r. . Zw. Roln. jest 

, .. l .. ŁOWIcz. 
rownlez u _ egną zmianle. § 3. Członkiem O. Z. R. jest: 1) l<aż-

de Kółko Rolnicze pow. Łowickiego, oraz 
mogą być: 2) każdy rolnik pow. ŁoWic-

oOWD' dZlwD 1 kDmpanJ'i 30 p. p. kiego, zamieszkały w miejscowości, gdzie 
jeszcze nie istnieje Kółko Rolnicze, 

nadesłało z pozycji następujące pismo: 
"Do Redakcji "Łowiczanina" W Łowiczu. 

W załączeniu przesyłam mk. 1170 f. 20 dla 
głodnych mieszkańcóW Łowicza, złożone 
przez żołnierzy i oficerów l Iwmpanji 30 
p. p. z okazji "Rocznicy 11 Iistopada"
rocznicy rozbrojenia okupantów i zorgani
zowania 1 Kompanji Łowickiej (b. P. O. W.) 
Uprasza się Szanowną Redakcję o wrę
czenie powyższej sumy wedle uznania. 

Cieślak Stefan, porucznik 
Dowódca Kompanji. 

Redakcja, sl<ladając wyrazy serdecz
nej podzięki w imieniu nieszczęśliwych, 
uprosiła kadę Opiekuńczą o wskazanie 
osób najbardziej potrzebujących, jedno
cześnie zwraca się do p. p. Właścicieli 
domów o nadesłanie adresów osób wy
jątkowo nieszczęśliwych, opuszczonych, i 
wstydzących się żebrać. 

3) l<ażdy rolnik pow. Łowickiego, który 
zapłaci składkę członka wspierającego. 

§ 4. Członków przyjmuje i usuwa 
Rada w zwykłym glosowaniu na wniosek 
Zarządu. 

§ 5. Władzami Okr Zw. Roln. są: 
1) Rada, złożona z delegatów Kółek Rol
niczych, oraz 12 osób wybranych na 
wspólnym zebraniu członków byłego Okr. 
T owa Roln. i byłego Okr. ZWiązku Kółek 
Roln. 2) Zarząd złożony z pięciu człon
kow i czterech zastępców, wybranych na 
zebraniu Rady. 

§ 6. Władze są wybierane na lat 
trzy, 

§ 7. Członkowska zwyc'lajna składka 
wynosi mk. 10 (dziesięć). Opłacają je 
członkowie zwyczajni, wymienieni pod § 
3 punkt 2. Kółko Rolnicze wpłaca do 
Kasy Okr. ł swych składek członkow
skich. Członek wspiprający wpłaca na 
rok przynajmiej mk, 100 (sto) składki. 

§ 8. O. Z. R. wpłaca 50% składek 
członkowskich za wyłączeniem składek 
członków wspierających do Centrali w 
sposób następujący: 25% do Kasy C. T. R., 
25% do Kasy C. Zw. Kółek Roln. w 
Warszawie. 

§ 9. Reprezentantami O. Z. R. do 
Rady Głównej C. T. R. i C. Zw. K. R. 
są: prezes lub wiceprezes: oraz członko
wie Zarządu, wybrani przez Zarząd w 
ilości zależnej od ilości członków O. Z. R., 
t. j. 1 do 30. 

§ 10. Posiedzenia Rady odbywają 
się 1 raz na miesiąc W terminie stałym 
i z góry naznaczonym. 

§ 11. Posiedzenia W miarę potrzeby; 
wszakże nie rzadziej, jak jeden raz na 
miesiąc zwołuje prezes. 

§ 12. Zwyczajne Zebranie Ogólne 
odbywa się przynajmiej 1 raz na rol< w 
czerwcu. 

§ 13 Nadzwyczajne Zebranie Ogól
ne zwołują: 1) Zarząd, wedle swego uz
nania; 2) Na żądanie 2/S członków Ra
dy; 3) t czlonl<ów O. Z. R. 

§ 14. Na Ogólnym Zebraniu mają 
prawo głosu członkowie zwyczajni i wspie
rający i każde Kółko przez swego dele
gata. Członkowie Kółek, którzy wykażą 
się legitymacją oraz opłacilt składkę, ma
ją prawo obecności na Ogólnym Zebra
niu. 

§ 15. Komisję ReWizyjną wybiera z 
łona swego Rada na pierwszym zebraniu 
po wyborze Zarządu na lat trzy w skła
dzie trzech członków i jednego zastępcy. 

§ 16. Komisja ReWizyjna zbiera się 
przynajmiej 1 raz na rok dla rewizji ksią
żek, dokumentów i kasy. 

§ 17. U waga, tycząca się § 5 brzmi: 
§ 5 ulegnie zmianie po latach trzech na 
wniosek Zarządu; uchwałą OgÓlnego Ze
brania, lub też w razie rezygnacji Rady i 
Zarządu. 

Tak brzmi ustawa O. Z. R., do któ
rego przystąpiło 35 kółek i znaczny, z 
każdym dniem zwiększający się, zastęp 
członków zwykłych i wspierających. 

Wkrótce będzie otwarta szkoła rolni
cza, instruktorowi e objeżdżają codzień 
Kółka rolnicze, niosąc cały zapas swej 
Wiedzy fachowej chętnym słuchaczom, 

Budzi się ród kooperatywny, chęć 
wyzwolenia się ze szpon pośredników, 
otrzymywania z pierwilzych źródeł arty
kułów pierwszej potrzeby. 

Organizuje się spółka jajczarska i 
szereg sklepów spółdzielczvch, projektu
je się hurtownia tOWarów. 



2. ŁOWICZANIN oM 51. 

To wszystko pragnie pomieścić Dzisiaj zaś, kiedy dzięki tym wszy- ?onsowe 
, . 

rDZe. W ramach swej działalności O. Z. R. stkim posłom "którzy JJ tłomoczkach po
W którym wszyscy rolnicy będą współdzia- I selskich do Sejmu suwerennego Rzeczy
lali lIad podniesieniem dobrobytu kraju. pospolitej polskiej przynieśli z sobą siedem 

I wzięli go i ponieśli. .... Dlatego zwrócić się możemy śmia- grzechów głównych zgniliZlly austrjackiej" 
lo i uczciwie do ludzi dobrej Wo li z has- były premjer Paderewski po całorocznych Ponieśli trumnę ciężką, kosztowną na 

zmianę krewni, przyjaciele, spółpracowni
cy biuroWi. Za trumną szla żona, powa
gą smutku i żałoby odziana, pomimo lat 
55-iu, p.osta, słuszna, ze śladami dawnej 
piękności na twarzy, obok córl{i, zięcio
Wie, wnuczki. Przed trumną dziewczęta 
niosły wieńce z szerokiemi szarfami, na 
któr}ch Widniały napisy: najdroższemu 
mężowi-żona, d'o~iemu ojcu-córki i 
zięciOWie, ukocha~le!ll!l clZlC1dzi-wnuczkl, 
szefowi-współpr8cowilicy I t. p. A był 
jeden wieniec bez szarf, więc od logo 
-niewiadoll1o. Słońce pięknej, pogodnej 
jesieni calem i snopami ś.viatta oblewało 
sunący zwol1l3 kOllcIukt. 

lem: prawie trudach i nieludzkich wysiłkach 
"rolmcy łowiccy, łączmy się ! " p'rzechodzi W stan spoczynku, a ustąpieniu 

Stanisław Grabiński, .fr., prezes O. Z. R. jego towarzyszy powszechny i serdeczny 
żal i pełne uznanie za pracę i zabiegi 
\V odzyskaniu wolnej i niepodległej Polski. 

Ustqpienle Padereroskie20. 
Z chwilą wypowiedzenia się prze

ciwlw Paderewskiemu stronnictwa ludo
we~u wraz z ich przywódcą Witosem na 
czele, ustąpienie Paderewskiego do kieroWa
nia 11ClWą l;allsIwoWą i tworzenicl gabinetu 
nowego stało się nieuniknionym. I'>nde
rewsld l1stqpit-tal{ ustąpił!. ... 

MC/VVią, ŻI:! pomimo Wielkich zalet je
go jal\U człowieka, patrjoty, obywateIn, 
Paden.:\'Js:,i padł ofiarą swych błędów po
litycznych i Żć z labiryntu dni dzisiejszych 
wyjść nie umiał 

Pr~jZdać jednak trzebn, że kiedy sta
liśmy n~ d lumrędzią przepaści, on jako 
zbawicit l narlldu biegł na ratunek podmi
now81lej przez rządy Thuguttów i Mora
czew:. kich ojczyznie, ufał swej mocy, prCl
wości, potędze najszczytniejszej i naj
bezinleresowniejszej miłości. i, nie licząc 
się z brutalnymi koniecznościami życia 
politycznego, z8patrzony w gwiazdę prze
wodniczą, potyka! s:ę o kamienie swych 
wrogów aż padł ofiarą, jak pisze p. W. R. 
W "f<mjerze \Varsza\Vskim", zn; czn ośc i. 
spekulacji i py\;hy tych, "dla I{tórych 
ojczyzną jest chłopskie koryto, chłopska 
l<rowa i chłopskie pastwisiw". 

Warunki, w jakich kierowal nawą 
państwową premjer Paderewski, byly zbyt 
trudne, i ze wszech praWie stron starano 
się, aby zmniejszyć aureolę jego wiel
kości. 

To też, aby w tych warunkach wy
trwać na posterunku odpowiedzialIlego 
premjera budujące~o się państwa polskie
go, trzeba było bezgranicznego pośwIęce
nia się i ogromnej miłości ojczywy. 
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Księżanka lochal 
POWIEŚĆ. 

(Ct'ąg dalszy). 
- Nie należy zapominać o obo

Wiązkach, . chodźmy do domu. Lubiłem 
zawsze to ustronie, lecz nie wiedziałem, 
że się tu I{iedyś spotkamy. 

- Przyjemnie tu jest, i ja bym tu 
nieraz przyszła, . lecz Wiedziałam, że lu
bisz to miejsce i nie chciałam ci przeszka
dzać. Dzisiaj jak gdyby mnie coś ciągnęło, 
by tutaj odpocząć. 

Przeszli przez strugę i skierowali się 
ku wiosce. Przed chatą Szymczakowej 
Janek jął się żegnać 

- A może wstąpisz na chWilę?--za. 
pytała nieśmiało. 

Uśmiechnął się i skierował ku chacie. 
Walentowa nu Widok ]anl{a wytrzeszczyła 
oczy i życzliwie go powitała. 

Wzywacie BogaL. 
Pruskim .Kulturtregerom wiersz ten poświęcam . 

Wzywacie Boga W każde m dziele! 
W waszych krzyżackich ustach Bóg! 
Wy ... Boga? Wy wywłaszczyciele! 
Wy ilfJjfClłszy\V3i z Bożych sług! 

Wy ... z Bogiem wy?.. Faryzeusze! 
Na rozpacz matek, krzywdy łup! 

Na chłostę dzieci i katuszę! 
Na \{rew, co tryska wam z pod stóp! 

.Vy z Bo~Hem? Z krzyżem przed wiekami 
Szliście W Grunwaldu krwawy smug, 
Ale Bóg wte,ly nie byt z wami 
I dziś nie będzie z wamI Bóg! 

Nie będzie Ten, co jest Miłością 
Nie będzie Ten, co Prawdą zWan!
Jak na Psiell1 Polu waszym kościom 
I dzisiaj W poprzek stanie Pan! 

dziś-w obronie tej ziemic}', 
Co ją Piastowy orał pług, 
PrzeciW wam-z gromem błyskaWicy! 
PrzeciW Wdfll. .. z nami pójdzie Bóg! 

Czytelnik "ŁOWiczanina" 
Jan Przem)'słowiec z ŁyszkoWic. 

I 
Na cichym miejskim cmentarzu, skry

tym VI zieleni smętnie szumiących akacji, 

, zatrzyll1al się. ODO:{ ostrożnie postawie)· 
nej trumny, tuż przy dużym, świeżo wy-
mllrowanym ~robie 1,lęlda wdowa, wstrzą
sana cichym, tlulllionj'111 łkaniem, obok 
niej naj bliżsi w l<repowej czerni otoczyli 
półkolem trulllllę. 

I, jak zwykle, ponuro brzmiący śpiew 
I{sięży, a rzewny, SZRI piący serce w ł{a
wały-chóru. 

Ceremonja miała się ku kOI1cOWi, 
więc kolejno po sobie następowały 
czynności pogrzebowe, jale 'vsunięcie 
trulllny, zamknięcie grobu, j.Hzykrycie 
barwną kapą Wieńców, wiązanek i wstęg. 

Zdala od ~robu stała para lujz\ 11110-
dych, pewnie małżer'lstwo_-On coś ścicha, 
mÓWił, wskazując oczyma na klęczącą 
wdowę, ona uśmiechała się ironicznie, 
popraWiając zręcznym ruchem kapelusz 
i woalkę. Po slcollczonej ceremońji naj
pierwsi opuścili cmentarz księża, potem 
znajomi, a pośród nich zniknę/a: owa pa
ra. Przy grobie pozostali najbliżsi. Wre
szcie opustoszał miejski cichy cmentarz. 

Spoczywaj w pokoju szlachetny oby
watelu, dzielny pracowniku! 

-A to się prędko zabrał nasz stary, 
co?-

- Jak się masz, Jaśku, a to : gość do- Widzę tu wcale niezły dobór 
piero!.. książek, któż to je wybierał? 

.- Witam was-rzekł, całując Wa- - Ja sama. Wskazówką były mi 
lentową W rękę-spotkaliśmy się, wraca- pierwsze wybrane przez ciebie. Później 
jąc z pola i ~awędzimy po drodze. na okladl{ach znajdowałam tytuły broszu

_ Babko, to ten, co my śldo wy jął- rek i autorów, którzy mi się bardziej po

I rzek/a Kasia-pokazując paicem na Janka. dobali, Więc powoli zapoznawałam się z 
. lIiemi; dzisisj wiem na pamięć, który w ja

- Wiem, wiem i piernika ci dał. kiej dziedzinie pisze. 
janek obejrzał się po izbie. Uderlyła I' ł - t 

. . t -. - mla as o czas na wszystko? 
go przYleml1le Wzorowa czys osc, a na- P t . d' -d . 

t t t t
· I ... - o wOlm o Jez zle była to jedy-

we pewna es e ycznFł pre ensJona nosc. I . I 
Komoda, nakryta serwetką, własnej ro_l 11a mOJa rozryw {a. 

boty, zastawiona była różnemi figurkami - A tańce? 
i ozdobnemi koszyczk3mi freblowskiemi. - Nie wspominaj mi o nich. Nie 
Szafka pełna ksiąźek, systematycznie ulo- naWidzę ich i patrzę na nie ze wstrętem. 
żonych. Zaczął je przeglądać i dziWił się - Mądrość życiowa polega na tym, 
doborowi. Oprócz książek specjalnych, aby Wf:' wszystkim zachować miarę. Na 
ochroniarskich, były wydawnictwa popu-, różnych. rodzinnych. uroczystościach ludzi~ 
larno-naukowe, z dziedziny przyrody i prze- mogą Się poweseliĆ, zwłaszcza młodZI. 
mysłu, "Ksiąga wynalazków", "Wszech- Taniec też ma i swe dobre strony, wy
świat i człowiek" i wiele innych, duży rabia zręczność, daje ruch, kształci zmysł 
dział. broszurek rolniczych, trylogja Sien- muzykalny, lecz gdy I{to weń wIdada całą 
kiewicza, tanie wydania Prusa, Konop- swą duszę i nim tylko żyje, przynosi sobie 
nickiej, Orzeszkowej, MickieWicza. Od- szkodę i wychodzi z równowagi. 

dzielnie leża/y pOWiastki ludowe księ- - Podobne zdanie nawet gdzieś czy
garni Sikorskiej, bardzo zabrudzone od tałam, lecz mimo to, tańczyć już nie będę. 
częstego utycia. - Nawet ze mną? ... 
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-Ano-zabrał, pomimo, że chłop był 
dziarski jeslcze nad Wiek, przecież to 
sześćdziesiątl{a dawno minęła. 

-Operacj a jak'·lś podobno nagła, czy 
coś.-a widziałeś tą tę? smutna? 

modlić się będzie zaW.5ze kochająca żo· I stratu prosząc o asygnowanie i przekazanie 
na, Sl1lutlle córki i mile \'.'!luczld. Będą' odpowiedniego funduszu, bądź u zakupie·· 
sldadaly na twej l1!ogile 'nlde nieWillIle, 11Iie. zań odpow.ied~ich dla d~iat~y .Kreso
wonne, ponsowe roże I weJ podarunkow l pozostawienie Ich do 

JadWIga Cza11'lecka I jego dyspozycji. W tym ostatnim wypadku 
-E, smutna, chyba dlatego, że się 

jej urwało. 
- Ale od kogo to ten wieniec bez 

szarf, nie Wiesz? 
~Jeszczebym nie wiedzial? 
-Proszę cię, poWiedz, od kogo? Od 

niej? 
Ha, ha, ona nie taka głupia, żeby się I 

wieńcami zdradzala. 
-No Więc mów, jeżeli wiesz. 
- A od kogóż by, jal< nie od jej -mę-

ża, słowo honoru'-
-Co? ha, ha, ha, ha, chyba kpisz.--
-No, przecież slowo, na własne 

Kronika miejscO~Ja. 
Kaleno.:arzyk. 

Ftątek t Darjusza, Pawła Grzeg. 
Sobola Teofila i Zenona M. m. 
Niedziela Tomasza apostoła 
Pomedzialek Zenona, Herona 
Wtorek Wiktorji p. 
.Ś1'oda W i g i l j a, Adama i Ewy 
Czwarte/, Boże Narodzenie 

oczy widzialelll, jak zamaWiał u Poziom· Wschód słollca o g.7. 47, zachód o g, 3, :'8. 

kowskiego 1zisiaj rano. _ Gwiazdka dla dzieci Kresów Rzeczy-
-I ta, ha, ha, ha!- I·t . P I I' . Ut w W 
Na przemiany śmiejąc się i rozma- pospo I ej o s {lej. worzony arsza-

wiając, szli koledzy biuroWi i niebawem wie pod, rr~tektora~em . Nac~elnika Pat"i
zrównali się z miejscowym ogrodnikiem, sIwa, ,Mclrsz<.tka ~eJml~ l Hel~er~a Ho,O' 
I\tóry także, oddawszy ostatnią posługę v~:~ ~<OJl1.ltet GWlaz-d.I~1 dla dZle~1 K.resow 
zmarłemu wracał powolnym krokiem do ' z\:. r?cIl Się do, M~gl~t:atu lll. Lowlcz~ z 
domu. ' I prosbq . o wspoldzlałame; l~omltet, lllaj~c 

_ Co panie Poziomkowski prawda zape~nJOną pomoc Ameryki pod posLac lą 
to z tym ~)ieńceł11? .' , I sP~:Jaln:~~. fundu~~u UChwa:l~n~go przez 

. Poziom\{owski bystro spOjrzał na mO-I Sep,J, 1;r(/:>I. 0a$l~trat o \-h,Jo!pomoc z 
Wiących, uśmiechnął się i tylko kiwną! fundLls~o.\V mlejs[uch. , 
~łową, a potem westchnąwszy, rzek!: .AI'eJ.': ta ob.ok. względow .natur~ hu-

prosi, aby zaofiarowane przedmioty nosiły 
godło miasta, z którego pochodzą, aby 
były oddzielnie pakowane i aby miały 
odpowiedni napis W rodzaju sentencji pa
tryjotycznych tej np. treści: 

"Pamiętaj, dziecino, iż przedmiot ten 
pochodzi z Polski, z miasta Łowicza". 

Komitet ma nadzieję, iż Magistrat· ze 
względu na cel podejmowanej akcji proś· 
bie jego nie odmóWi i prosi jedynie o po· 
śpiech. 

- Gęś znal&ziona na szosie około 
szpitala S-go Tadeusza jest do odebrania 
za udowodnieniem w Komisarjacie policji. 

- Dyrekcja gimnazjum Państwowego 
żeńskiego im. Niemcewicza zawiadamia. 
że w sobotę kończy się I półrocze roku 
szkolnego. Lekcje rozpoczną się dnia 8 
stycznia. 

Od dwóch tygodni wszystkie uczen
nice korzystały z gorących śniadań przy 
gorliwej pomocy pań opiekunek klasowych. 

W trzeci dzień ŚWiąt t j. 27 b. m., 
o godzinie 6 ej po południu, oJbędzle się 
IJJ gmachu szkolnym choinka dla uczen
nic klas starszych, na którą dyrekcja gim· 
nazjum zaprasza rodziców l życzliwych. 
Podczas choinki grono pań podjęło -się 
łaskaWie urządzenia obficie zaopatrzonego 
bufetu na samopomoc koleżeńską. 

-Tak to się dziwnie plecie na tym 1118nl~(1rnej ma v.llellne ~na~zeme ogoln.o
bożym śWiec!e: dwa tygodnie temu nie- naroG,owe na K.I esach ~ ~el ellach i ple,bls, 
boszczyk wyswieżony, uperfumowany przy- cyt.owych. KOll1ltet praonle, aby p.en\sz~ 
szedł do mnie i zamówił Wiązankę róż gW.lazdl~a I.la Kresach, ?O? skrzydłami 
ciętych, a spojrzawszy porozumiewawczo oplekunc.ze} ~zec.z?P?~polt.I~J ob~h?~z~,na, - Dostarczanie zboża .kontygelisowego. 
na mnie, dodał: "Panie Poziomkowski, a w

7
YP) ~dła )akt1a~lepleJ I Jakn(JJg?~llleJ, sWlad- W środę ubiegle~o tygodnia przybyl do 

ponsowych tam, ponsowych Więcej. A c}la o tem, z:,~o.lsl\a pragnie byc. dobrą Boczk oddział wojska, składający się 
dzisiaj przychodzi do mnie maż wiecie matką dla wszy:>t,{lch SWo!ch dZiecI. z 20 żołnierzy, i został rozkwaterowany u 

anowie cz .';) - , Dlatego obok darovoJ w naturze, gospodarzy, którzy dotychczas nie odsta-
p 1 ~J. jakie zao+iarowała nam Ameryka, i obok wili przepisanego prawem i przypadające-

-N.e, )eszczeby, ha, ha, ha. No i wydawnictwa pamiątkowego, jakie się dru- go na nich kontygentu. Jak nas informu-
ce? no l co? kuje z subwencji Sejmu, komitet pragnie ją z dobrego źródla, obecnie W Boczkach 

-I zamawia wieniec dla szefa, tylko zakupić dla 1.000.000 dziatwy kresowej młócenie zboża odbywa się w przyspie-
bez szarf, bo przecież drogo.... choć po jakimś drobiazgu, ldóryby dowo-I szonym tempie. Podobno jest jeszcze do-

-Co, pa~owie.' ładnie się zeszło? dził naszej pamięci o Kresach i ich serca l syć ciemno, a łoskot cep daje się słyszeć 
-O, ladn.le, niczego, ha, ha, ha!. i myśli zwrócił. ku Macierzy , I w kill<.uI~ast~ stodołach. Ro~l<waterowani 
Spoczywaj Więc, szlachetny, kocbają· W tym kierunku komitet ma WSPoł-1 na WSI zołl1lerze utrzymywCllll są kosztem 

c:.y mężu, ojcze, dziadku!, za duszę twą pracę miast i o nią zwraca się do Magi. Winnych niedostarczenia kontygent~. 

- Chyba z tobą, lecz wątpię, czy - Jaślw Siekiłcald t mego dobra czyniłeś, uważałam za prze-
kiedy będziemy mieli sposobność, bo nie - Janek roześmiał się na cały głos, 'Iwrę tylko. Dziś jam inna, przez cierpie-
chodzę tam gdzie tańczą. Zocha się zarumieniła i stropiona podeszła nie oczyszczona, wyciągam do ciebiE' rękę 

- Proszę na kolację - rzekła Wa- do Kasi: i pójdę z tobą wszędzie i żyć chcę twoim 
[entowa-stawiając na stole, białą serwetą - Nie mÓWi się tale Kto cię na- szczęściem, chcę ci być niewolnicą i sługą. 
nakrytym, donicę młodych kartofli obla· uczył tak nazywać? - Bądź tylko Wierną towarzyszl{ą 
nych masłem z koperkiem i talerze zsiadłe- - Onufelka tal< cięgiem gada. życia. 

go mleka ze śmietaną, oraz chleb razowy. - Słusznie, że .mnie tak nazywa, zna _. Do śmiercil... rzekła-wyciągając 
Zocha posadziła Janka na pierwszym mnie od dziecka i dla niej już zaWsze po· do niego ręl<ę, którą ten serdecznie 

miejscu, sama usiadła na przeciwko, Kasia wstanę Jaśkiem. uścisną!. 
siedziała z boku przy babce, uśmiechając Szczęśliwa Onuferka, zazdroszczę 

Janek pożegnał śię niebawem, uca· 
się co chWila do Janka i jedząc z małej. jej! .. lował małą Kasię i lekkim krokiem puścił 
miseczki, ma.1owanej w czerwone kWiaty. Czego?.. się ku domowi. Zocha wyszła przed sień 

Zocha dziwnie była onieśmielona; gdy Jaśka!-rzekła cicho. i długo spoglądała za nim na drogę, jak 
Janek spojrzał na nią - spuszcza la oczy - To weź go sobie!... I szedł z hardo podniesioną głową i znikł 
i tylko nerwowe drganie rozchylonych ust -- Wzięłabym cię, złoty ptal<u, ale na zakręcie. 
wskazywało o radosnym wewnętrznym jej jakiejże klatki potrzeba, by cię utrzymać, 
nastroju. byś nie pofrunął znoWu za morze. 

Janel< przekomarzał się z Kasią i śmiał - Trzeba mocno mnie trzymać, trze-
się z jej odpOWiedzi, pytał się, czy go ba iść ze mną przez ciernie i głogi, jeśli 
jeszcze kocha i czy niE' ma znoWu szk~a tal< w życiu wypadnie, ufać mi bez granic, 
do wyjęcia.. dzielić wspólnie smutki i radość i być 

- Telaz mi nie wlizie, bo chodzę w I bratnią mi duszą. Kto się nie czuje na 
tsewikach, ale i tak Was lubię. silach-niech nie wyciąga po m1lie ręl<i. 

.- A wiesz jak się nazywaJll?-rzeld, I -- Ja ciebie byłam niegodna i dla 
P?~J1osząc się od stołu i przybliżając do I tego musiałam to wszystko ~rzeci:rpieć. 
nIej. Byłam bardzo głupia . Uwa~l, l<tore dla 

XXVII. 

Żni,wa rozpoczęły się w calej pełni, 
korzystano z pięknei pogody, by jal< naj
prędzej sprzątnąć. Wszystko, co żyło, wy
lE'gło na pola, ochronktl nawet była nie 
czynną, bo najmniejsze maleństWa poma
gały zbierać garście i klosy. 

(J. C. 11.) 
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- Ferje Bożego Narodzenia w szkołach 
powszechnych. Ministerstwo W. R. i O. P. 
zaWiadomiło inspektorów sZl<olnych okrę
gowych, że le~oroczne ferje śWiąt Boże
go Narodzen ia winny się rozpocząć we 
wszystkich szkołach powszechnych z 
dniem 21 grudnia i trwać będą do 7 
stycznia wlącZIlie. 'vV tych za~ szkołach, 
w których zaj~cia szkolne do śWiąt nie 
odbywały się normalnie z powodu braku 
opalu, lekcje winny się rozpocząć 3 stycz
nici. 

- Ofiara na cele samarytańsko-wojs
kowe. Nauczycielstwo szkół powszechnych 
lowickiego okręgu opodatkowało się na 
cele samarytańslw-wojskowe po l marce 
z pensji miesięcznej. Na ten cel za ubieg
łe sześć mil'sięcy zebrana została suma 
miL 815, Idórą w tych dniach przesłano 
do v.. arsz<l\\'y sl,arbnikoWi instytucji filan
tropijnej pod nazwą "pomoc żołnierlowi." 

- Brak opału. W mieście naszym 
znoWu ogromllie odczuwać się daje zu
pełny brak opału. Dotychczas mieszkań
com wydano aż po dwa pudy węgla od 
miesiąca livca, drzewa niema wcale. Wy
dział Handlowy Sejmiku Łowickiego po
mimo kilkal<rotnych ogłoszeń i przyjętych 
zobowiązań takze opalu nie dostarcza. 
Jal< widac, ograniczenia ruchu osobowego 
na kolejach sprawy opalowej wcal~ nie 
poprawiło. Tylko zima tegorocZ11a jest 
łuskawa i jej jedynie zawdzięczać może
my, że jako tako sobie radzimy. 

- Z piśmiennictwa. Ukazała się na czasie 
~ardzo ciekawa książeczka p. t. "W CJrszawa 
SląskoWi". Zlożyły s ię na nią odczyty 
4-ch wybitnych dzialaczy narodowych, 
Parczewsldego, Bełzy, Rostka i Ewerta.
Książeczka ta kosztuje 1 markę, z czego 
połowa idzie nu komitet zjednoczenia 
Slązka z Rzp. Polską. Prof. Alf. ParczeW
ski w krótkich, barwnych slo\yach daje 
nam obraz historyczny ziemi Sląskiej, p. 
SI. Belza charal<teryzuje działaczy śląs
kich, Józefa Łompę, K.Miarkę, Ks. Damia
ta i innych i ich zmagania się z germani
zatorską polityką pruską. 

Zamiast fel!etonu. 
Nareszcie gazety z ubiegłej niedzieli 

przyniosły nam tak upragnioną, tal< ocze
kiWAną przez wszystkich wiadomość, że 
rząd nasz został już utworzony i powoła
ny do życia. Na miejsce Więc dawniej
szego gabinetu ministrów wstał powołany 
nowy na mocy porozumienia się Większości 
Sejmowej. Porozumiewanie się to, spory 
i targi obozów i partji trwały bardzo dłu 
go i stan, jaki się zaczął wytwarzać, mógł 
doprowadzić do wywołania niepokojów 
wewnętrznych, zamieszek i ogólnej 
anarchji. Odczuły to aż nadto kierujące 
sfery i drogą ustępstw, kompromisów dla 
dobra ogólnej sprawy stworzyły jedność, 
której wyrazicielem je~t obecny rząd. 
Ogól cały, nie dążący w przekonaniach 
swych do zbolszewilowania Polski, odetch
ną/, gdyż jednolita w kraju władza stano 
wić może tylko o wewnętrznym spolwju 
i zadosyćuczynieniu wszystkim potrzebom 
ogólu, jak rÓWnież ta jednolita wladza 
łatwiej uporać się może z ustaleniem na
szych zewnętrznych spraw, jak ustalenie 
granic, uwartościowanie polskich pienię
dzy, zaciągnienie pożyczek i dostarczenie 
krajoWi niezbędnych artykułów żywnościo
wych, jak również i surowców dla jal{ naj-
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Dr. Ros,tek opisuje polityczne odro- czorem. Bilety są do nabycia w księgar
dzenie się Sląsl<a, działalność Towarzyst- ni W-go K. Rybackiego. 
wa Górnośląskiego i emancypację ludu Należy przypuszczać, że szlachetny 
polskiego z pod wpływów centro",Jców cel uroczystego wieczoru, jak również 
Ostatnia praca jest pióra p. Wład L. hołd złożony przez uczącą się młodzież 
Ewerta. P. Ewert widzi W działalności nieśmiertelnemu wieszczowi naszemu ścią
powstańczej ślązaka-powrót do idei pias- gną liczne zastępy szerszej publiczności. 
towskich: zjednoczyć wszystko co pol skie 
na zachodzie. Nawołuje do okazania Illa- - Z koła Rodziców. Zarząd Kola Ro
terjalnej i moralnej pomocy dla śląznl<ów, dziców przesłal do Dyrekcji gimnazjum 
pJmocy silnej, zdecydowanej i prędkiej męskiego następującą odezwę w spraWie 
pamiętając ze. "istotnie wielkie czyny do- typu szkoły: W myśl odezwy Dyrekcji do 
konać może jeno -Naród- bowiem nie- s~ołe~.zeństw3, ogło.szonej w Ło~icza~i: 
masz potęgi, która by się sprężonej wo- 11le .Iv!! 45 w spra\.~I~ typ~ szkoły sredmeJ 
li Narodu oprzeć mogła i nie masz PO-! Zarz~d Koła , Rodzlco~, bIOrąc pod uw~
tężnego poczYDania, któregoby ospałość I gę, ze szkoła .nasza WInna dać .spoleczen
i apatja Narodu ZWichnąć nie potrafiła."! stwu obywatel~ 1{~aJu praktyczme przygo
Książeczkę tą warto przeczytać dla ~owan~ch .do zycI~ odrzuca ty~y I I Iv, 
treści W niej zawartej-należy ją kupić a wybleraJ~c pon:lędzy t~pem II I III. p~ze
dla celu.- W. wagę stawIa. III, Jalw daJą~emu, nal.wlęk-

I 
szą sumę Wiedzy, mogącej byc naJprak-

- Wyrok na szpiegów i denuncjantów. t~czniej zuż~tkowaną przy obiorze wszyst-
W dniu wczorajszym, w godzinach wie-1 kich zawodowo Zarząd. 
c~ornych W sali Sądu Okręgo:vego W ~o-I _ Zderzenie się pociągów. Z niedzie
WICZU zapa?1 wyrok. W spraw.le .oskarzo- li na poniedziałek o godzinie 4 rano na 
nych o ~zPI~go~two. I ~enunCJa( J~ przed l stacji Głowno nastąpiło zderzenie się 
wła~zaml. ~Iemleckleml. za .. czasow OkU- : dwóch pociągów towarowych. Podczas 
pa~JI FIlipa. G~sta~a. I . ~llIp~ Augusta, ; tej katastrofy na szczęście wypadków z 
ldorzy zosIalI unlewllll~le~l, I.Katola Lassa, ludźmi nie by/o, natomiast doszczętnie 
skaza~eąo ,n3 6 lat .. wlęzle11l~ .. Po zas.t~ . zdruzgotane zostaly 3 wagony towarowe 
sowamu zas amnest)1 LassowI .karę ZlllllltJ' i mocno uszkodzonych było kolo 5 wa
szo~o na 4 l~t(ł. Spra/wa MllIer~ spadła gonów. Pociąg, idący od strony Pozna
z wOkandy. Sądu z pov.?du pow~zn~J c~o· nia byt naładowany I<artoflami, żytem, 
ro.by o~~<a!zonego .. Inni denuncJClncI zble~ jęclmieniem i narzędziami rolniczymi. 
gil. FIlIpow bronił adwokat Paschaiski Straty z tego powodu są dość znaczne. 
z Warszawy, Lassa zaś adwokat Vogel . 
z Łodzi. I - Koło Służby Narodowej Polek 

. , . . . "Chrześcjanek niniejszef!1 sldada podzię-
.:-: ~Ieczor "Ada~a MlCklew.lCza. kowanie za ofiary dla Zołnierza Polskie-

Dz~slaJ t. J. w p!~tel{ dn~a. 19 W~dllla W I go; a mianowicie: p. Balcerowi Fr. za 
s~ll te~tru "Eos . mło?z.le~ ~Ielscowego 1100 mk., za złożone na ręce p. Dyrekto
gimnazjum ~ęsl~lego I ze~sl{l.ego urządza rowej Cybulskiej z Łyszkowic 23 paczki 
uroczysty wleczor ku CZCI wieszcza na- I dla żołnierzy 30 pullm i 64 mI<. 
szego Adama Mickie~ic~a. ~~ dochód P. Kączkowskiej za kartofle, olej i 
dla "S~mopom?cy Kolezen~kleJ ; program I<aszę, p. Trawińskiej Fr. za 40 funt. gru
tego wleczor!1 Jest następuJący: t, Slowo szek, p. Schmidtowej za groch. 
wstępne, 2. Spiew-chór i solo, 3. Mu
zyl<a - skrzypce i fortepjan, i 4. Dekla
macje-scena księgi VII z pana Tade
usza". Ceny biletów od 2 do 10 marek 
początek przedstawienia o godz. 7 1

/, wie-

prędszego uruchomienia polskiego prze
mysłu, który wskutek działań wojennych 
i specyalnych rozporządzeń wrogich nam 
władz okupacyjnych zostal zuptłnie 
zniszczony. 

Mamy więc rząd-Skończył się więc 
stan przejściowy, z którego dla swych 
celów chcieli korzystać ludzie, dla których 
pojęcie Polski jako tal<iej nie istnieje 
i którzy, korzystając z ciężkiego położenia 
radziby przeprowadzić swoje wrogie nam 
cele. Jednak jedność, stanOWiąca pod
stawę przy tWorzeniu rządu, jest najlepszą 
rękojmią, iż rząd, opierający się na Więk
szości, winien być silny, świadomy swych 
celów, do których ma dążyć z nieubłaganą 
konsekwencją. Rzecz oczywista, że w 
swej działalności winien spotykać ze stro
ny ogółu jak najmniej przeszkód, jak naj
mniej tarć, bo usuwanie wszelk,ich przesz
kód, wszelkie tarcia zużywają niepotrzebnie 
energję, która by mogla być skierowaną 
do celów, zapewniających nam spokój, 
lad i dobrobyt. Malo jest Więc zadowol
nić się tym, że posiadamy już rząd, trze
ba temu rządowi nie przeciwstawiać się, 
ale iść ręl<a w rękę z nim, pomagać mu 
na każdym kroku. 

Długotrwała niewola, rozdarcie Polski 
na trzy połacie, znajdujące się każd el pod 
sferą innych kierunków i wpływów, spra
wi/y to, że obecnie nie umiemy odczuć 
życia państwowego, nie umiemy się jemu 

- Wigilja Żołnierza Polskiego. Spełnia
jąc obOWiązek obywatelski względem 
żołnierzy polsl<ich miejscowego garnizonu 
Koło Służby Narodowej Polek Chrześcia-

podporządkować, nie umiemy w każdym 
poszczególnym wypadku szerzej spojrzeć 
na sprawę, a tylko ją oceniamy z punktu 
osobistej niedogodności i straty materjal
nej. Rozporządzenia władz, chociaż 
opatrzone rygorem surowych kar, nie są 
wykonywane, każdy chce uchylić się oc! 
wykonania tych rozporządzeń, rozumując, 
że bądź przedmiot rozporządzenia jest 
błahy, bądź że niewykonanie przez jedne
go osobnika całości szkodzić nie będzie. 
Taki punkt osądzenia jest szkodliwy i pod 
względem państwowym byt on dopusz
czalny i mial zupełnie inne znaczenie, 
gdyśmy w niewoli byli gnębieni przez 
swych ciemiężców, przeciwstawiając się 
ich rozporządzeniom, prowadziliśmy walkę 
przeciwko naszej zagładzie. Obecnie zaś 
powinniśmy zrozumieć, że żyjemy swem 
wlasnem życiem państwowem, że przeciW
stawianie się rządowi, regulatorowi tego 
życia państwowego jest dla całości państwa 
szkodliwe. Poparcie rządu W jego po
czynaniach zapewni mu silę i należycie 
ugruntuje państwo. 

_" 
" 

T. 
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nek urządza wieczerzę wigilijną w dniu i znany przyrodnik, p. Władysław Kocie· 
24jXII od godz. 4 po południu w trzech jowski, wyg/osi 2 odczyty z dziedziny bio
miejscach, w gospodzie żołnierskiej o logji (nauki o życiu). W pierwszym odczy
~odz. 4 Podrzeczna 22, w koszarach cie prelegent omóWi szczegółowo temat: 
podominikańskich przy elektrowni o godz. ZWierzę i roślina, zależność budowy zwie· 
5 i w szpitalu wojskowym na Piotrkow- rząt od warunków ich środowiska i ele
skiej. Aby żołnierze, zasiadając do skrom- . menty budowy ciała zwierząt i roślin. 
nej biesiady wigilijnej, znalęźli się tam w W drugim zaś odczycie p. W. Kocie
atmosferze swojskiej, rodzinn6lj, pożąda- jowski zapozna słuchaczy z elementarny
nem jest, aby w oznaczonym wyżej cza mi objawami życia-pobudliwością, odży
sie I miejscach przybyli łaskawie jak naj- wianiem, rozmnażaniem, wzrostem i ksztal
liczniej przedstawiciele i przedstawicielki towaniem się ciała u ZWierząt. Odczyty 
miejscowego społeczeństwa dla podziele- te jako poruszające bardzo ważne tematy 
nia się z żołnierzem tradycyjnym opIat- i nieznane szerszemu ogółoWi, winny 
kiem i dopomożenia nam w pracy przy l ściągnąć liczniejsze grono słuchaczy tym
obslugiwaniu biesiadników. Niech żołnierz bardziej, że Wejście na nie jest bezpłatne. 
polsld, oderwany od rodziny, pośród tru- . 
dów i dole~liwości swej twardej służby ej - Ze, s~r~w samorzą~owych . Z wlar~-
dla Ojczyzny znajdzie w tej podniosłej, ,?odnego zr(~dła. otrzymaltsmy wlado~llOsĆ 
łlświęconej zwyczajem chrześcijallskim ze długot~wały l ~rzykry zatarg MagIstra
chwili dowody, iż ofiarność jego jest na- tu z ~ydzlal~m seJmllwwym o roga~({.owe 
leżycie oceniona przez spoleczellstwo zakon~zyl Się; We w~orek ~ grudn~a od
l<tórego żołnierz ten jest ży\vą zgodl1ie z ~ylo SIę wsp~ln~ posledzeme Maglstr~tu 
nIem czującą i myślącą cząstką. I wydZIału sejlnll,.owego pod przewodl1lc-

tWem pana StanIsława Kurzyny Naczel. 
- Niebezpieczne miejsce. Już kilka- wydziału w Min. Spr. Wew. l\ilkagodzin-

l,rotnie zwracaliśmy uwagę przejezdnych ne posiedzenie obfitowało w gorące prze· 
j odnośnych władz, że most na drodze mówienia i debaty, które doprowadziły 
Wiodącej do dworca kaliskiego potrLebu- do wzajemnego porozumienia. Należy 
je gruntownej reparacji z powodu utworze- przypuszczać że w przyszłości wszelkie 
nia się w powierzchni mostu kilka dziur. sprawy drażliwe będą załatwiane wzajem
Z powodu dużego ruchu na tej drodze nem porozumiewaniem,-przyczyni się to 
w godzinach wieczornych most należało- załagodzeniu nieufności jakie się wy tworzy
by doprowadzić do należytego stRnu jak- Iy pomiędzy wsią, a miastem.
najprędzej, aby nie byl przyczyną kalec
twa ludzi i ZWierząt. 

- Dodatki źywnościowe dla pracują
~ych. Wydział Aprowizacji zaWiadamia, 
że pragnący uzyskać normy dodatkowe 
dla pracowników ciężko pracujących 
w zaldadach mających powyżej 5-ciu pra
-cowników, ztożyć pOWinni natychmiast do 
Wydziału AprOWizacyjnego Starostwa 
W 2 -:gzemplarzach wykaz osób zatrudnio
nych·zatwierdzonych przez ' Inspel,torat 
pracy. 

- Sprawozdanie z kwesty pod hasłem 
,,,Ratujcie Dzieci" w gm. Lubiankowie, pow. 
Łowickiego. Na 12 list złożono 642 mk. 
15 fen., lwron 10, rb. 4 kop. 71 i drob· 
nych ofiar mIL 322 fen. 38, kor. 2 hal. 60 
i rb. 15 kop. 11, czyli razem mk. 964 
ien. 53, kor. 12 hal. 60 i rb. 19 kop. 82. 

- Kopalnie gliny i piasku. Liczne rze· 
sze naszych biednych, mające wstręt do 
pracy, a przy tern chciwe na łatwe zyski 
urządzaj Ci sobie na bokach drogi, Wiodą
cej do dworca kaliskiego, kopalnie gliny 
i piasku. Ciekawą jest rzeczą, kto zmu· 
szony będzie zarównać te doty, grożące 
przechodniom W nocy niechybnym. ka
lectwem? 

- Wykaz chorób zaraźliwycb inwenta
rza w pow łowickim za czas od 1 do 15 
grudnia r b. Nosacizna zostala zapOWie· 
trzona 1 zagroda w gminie Lubiankowie, 
ŚWierzbem 2 zagrody w gm Bolimowie, 
2 zagrody. w gminie Dąbkowicach, l za
groda w ~m. Jeziorko, 1 zagroda w m. 
Łowiczu, 3 zagrody w gm. Kompinie i 5 
zagród w gm. Nieborowie. 

o F I A [{ Y: 

5. 

ci W schronisl{U na gWiazdkę mk. 100. 
Niebudek mk. 65 pozostałe z ofiarowane
go przez druhów I oddziału w dniu 12jXIl 
prezentu. 

Na Komitet Plebiscytowy War
mijski zebrali i złożyli do 

Skarbnika Komitetu: 
Straż ogn. ochotnIcza z Pszczonowa 

miL 71, 94, straż ogn. ochotnicza z Kom
piny mk. 70, 85, straż ogn. ochotnicza 
z ŁyszlwWic 319, 85, straż ogn. ochotni
cza z Golińska mle 93, 52, Ks. Uru
chaiski, proboszcz parafji KompilJa 2JO i 
Ks. benkowski, proboszcz par Be/chów 
mk. 107, 26. Ra7.em mk 953 fen. 42. 

Skrzynka do listów. 

Szanowny Pam'e Redaktorze! 
Pozwoli pan, że na łamach Jego po· 

czytnego pisma umieszczę kilka pytań. 
I) Czy Magistrat, tak dbając o lud

ność miejską, wystara! się dla niej o razo
wą mąkę na klej do śWiątecznych ŚWie
cidełek. 

2) Czy w Łowiczu brali już jęst 
urzędników gd),ż w magistracie są nawe t 
tacy którzy piszą w książeczkach żywnoś
ciowych zamiast "pud węgla" "pud wygi a". 

3) Czy łaźnia miejsl\a będzie czynna 
dopiero w lato. 

4) Czy przy Magistracie niema Tow. 
Hygien. że sldep miejski sprzedaje śmier
dzące śl~dzie. 

5) Czy Magistrat dopiero wtedy będzie 
wydawdł opal jak będzie ciepło,. 

6) Czy w Ło viczu brak jest polskich 
kupców, gdyż pomiędzy tymi którzy, obec
nie m~ią mate ilości, ~łówny skład ma żyd, 
od którego są zależne składy polskie i Iw
operatywy i nawet mieszkańcy naszego 
grodu. 

Tym razem mJże wystarczy, a przy 
sposobności dodam Więcej. Przy niniej
szej korespondencji pozwolę sobie pOWin
szować Tobie, Sz. p. Redaktorze, a także 
i p. H~koWi, Jacińskiemu i wszystkim 
twoim czytelnikc.: '. 

Pozostaję z poważaniem "Jak" 

NADESŁANE. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

- Z życia Łowickiego Oddziału Polskie
ilo Towarzystwa Czerwonego Krzyża. "Urzą· 
dzona na cieplą odzież dla żołnierza pol· 
.ski ego w dniach 23/XI do dn. 26: XI zbiór
ka W Łowiczu dała nadzwyczaj pomyślne 
rezultaty, gdyż zebrano ogółem: Mk. 2478 
1en. 40 i Rubli 5. 

Na wigilję dla żołnierza pol- Uprzejmie proszę o łaskawe udzie-
lenie j<ącika na łamach "ŁoWiczanina" 

a mianowicie: W dn. 23 listopada 
mI<. 1458. 50 rb. 5, 24 listopada mk 
725. 90, 25 listopada, mk. 135, 26 listo
pada mk. 159. 

Oprócz tego zebrano również troszkę 
bielizny, odzieży i ciepłych rzeczy, tak 
pożądanych dla naszych bohaterów na 
froncie. Bardzo wielkie zasługi przyorga
nizacji tej zbiórki położył dyrektor p. Sia
nożęcki. O n to zainteresował skautów 
miejscowego gimnazjum, którzy W prze
<:iągu 4-ch dni obeszli skrupulatnie miasto 
zbierając ofiary i zachęcając wszystkich 
<lo podzielenia się czem kto ma z żoł
nierzem polskim. Za owocne i pełne 
oddania się trudy składamy Panu Siano
żęckiemu i naszym skautom serdeczne 
podziękowania. Zarzqa d 

Odczyty p. Władysława Kociejowskie
·go. ,./ nadchodzący poniedziałek i w śro
dę w sali gimnazjum męskiego o godz. 
8 Wieczorem pod egidą Łow. Kola Pol. 
Mac. Szle kierOWnik stacji dOŚWiadczalnej 

skiego. mym kilku pytaniom, a sądzę, iż takowe 
M. Galkiewicz dla 30 p. p. mrk. 2, nie przejdą niewidzialnymi i będzie zwró

K. Blichewicz miL 50, Doktorostwo Sta· cona na nie należyta uwaga. 
~isławscy mk. 25; Dla uczczenia pamięci 1) Co przyniesie lepszy pożytek kra
S. p'. Ma.teusza Tatarzyńsl.'lego na wi~ilję joWi, czy uczenie dziewcząt w miejskich 
dla zotnlerza mI" 20 - zona. Mk. 65 od szkołach początkowych WYCinanek z pa
nauczyciel~ .i dzieci szkoły powszechnej : pieru, czy też uczenie -ich robienia szy. 
BełchowskleJ. L. GofęblOwscy mI<. 50. J delkiem, na drutach, bądź zwykłego ce-
Na ciepłe ubranie dla żonierza ' rowania? . ,. . 

na froncie. t!waga: A d~ szko~ ty:ch uc~ęsz~zaJą 
M 467 f 60 b -. I d b po wlększel CZęSCI dZIeCI ludZI 111eZa-

wolna ' ofl'ara' od ze .ratll~w la.w Ol rdo~ możnych. dla ktorych nie pożądane1l1 jest 
maJs ro l cze a ZI d . .. d I . 

kunsztu szewckien NN I 10' Dl wy awa.me pIenIę zy na {Upno papIeru 
. . ,?o. . m {, ) a do wyclllanek. 

uczczenia pamIęCI syna mego, Jana slda· 2) C . n! b b' d' 
dam mI<. 20 M. XięŻoDolska. Rodzina zy . nIe m?5 y y yc prę 7eJ 
AndrzeJ'ewskl'ch ··t· '". doręczane przez tutejszy Urząd Pocztowo-zamlas zyczen S\Jłlą- T l ej f t I n ? 
tecznych Illk. 50. Pracownicy poczty e e",ra ICz~y e e:;ramy. . 
ŁOWickiej 'mk. 126 f. 20. jakób Cederba- Uwaga. TeleW8m te~ml1wwy otr~y-
um, Z. Hlirwicz i Rothstein mle 500 ~ałem ~ 2 godz!tly ~O. mmut po przYJę-
Jakób Cederbaum mk. 500. ctU ~o przez staclę mle!s~ową· .. 

• o. I 3) Jeden z Urzędnlkow miejscowego 
Na schronIsko dla dZIeCI. Komitetu opieki nad dziećmi w dniu 6 b. 
K. Blichewicż mk. 50. W 4·ą roczni- m., w obecności będących tam interesan

cę śmiercr juruśki Tatarzyńskiej na gWia· tÓ\V, zwrócil się w najohydniejsbY sposób 
zdl~~-dla dzieci w schro~isku mk.20-matka. do prosZącego go c:hlopca o · szybsze za
Muiidzio · Kolaszyński dla biednych dzie- latwienie gdyż w domu pozostawił bez 



o. 

opieki chorą matkę. W razie po
wtórzenia się czegoś podobnego Dodam 
do"słownie nazwisko i imię urzędnika. 

Czy pan ten zasługuje na miano 
urzędnika instytucji Polskiej? 

Uwaga: W razie potrzeby fakt ten 
moie być udowodniony śWiadkami. 

Łącząc wyrazy podzięktlwania za 
umieszczenie niniejszego kreślę się. 

Z poważantem .. . ski. 
Łowicz, 13 grudnia 1919 roku. 

Szanowny Redakt.rze! 
Chyba żadnemu z czytelnikbw na

szych nie są obce wyrazy "stoki cytadeli" 
Ileż te wyrazy wywołują w nas wszystkich 
smutku, grozy i wspomnień bolesnych a 
śWiętych zarazem!.. Lecz, niestety, czasy 
się zmieniły-i te "stoki", które zapisane 
są w historji porozbiorowej Polski złotymi 
zgłoskami, obecnie są miejscem kaźni 
dla bandytów i wyrzutków społeczeństwa. 
Czyż Więc jest niemożliwym, aby miejsca 
oblane i uświęcone bohaterską krwią na-I 
szych bojowników o wolność były miej
scem kaźni dla bandytów i najgorszych ! 
przestępców. jeżeli władze nasze tego 
nie rozumieją, to niechaj całe społeczeń
stwo zaprotestuje przeciwko takiej pro
fanacji miejsc śWiętych dla każdego po
laka. 

W przekonaniu, że głos mój zainte
resuje warstwy szersze i zwróci uwagę 
odnośnych władz, kreślę się W. K. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Berezyna, d. 10lXII 1919 r. 

ŁOWICZANIN 

Humor i satyra. 

W kancelarji wiejskiej. 
W ójt wypełni a formularz, stwierdza

jący śmierć małego dziecka, które wpadło 
do studni. 

Stan cywilny: Był przy cycku. 
Przyczyna śmierci: Niepotrzebnie wlazl 

do studni. 
Uwaga: Żadnej uwagi nie było i dla

tego utonął. 

C h ło p. 
I:'rled laty śpiewał mu Wyspiański. 
Ze został mu już jeno sznur. 
Wybuchła wojna, przyszedł pasek 
I chłop ma znowu "zlota wór"! 
To nie ten dawny biedny lud, 
To dzisiaj już są "pany", 
Co za sptzedane drogo zboże, 
Kupują "fortypiany". 

.N2 51. 

W dniu urodzin 
Mini Bramówny 

sl<ladają serdeczne życzenia 

Koleżanki i Koledzy 1983. 

emil JJuleer 
Skład żelaza maszyn i na
rzędzi rolniczych w Łowicz 

Nowy Rynek N"g 12. 
Poleca: Kamienie młyńskie, jagiel

niki, oskardzild, śruby do ele'va-
torów, smary, oleje, farby. 

Dla panów myśliwych, śrut, proch, naboi~ 
gilzy i t. p. 

Kantor Loterji Klasycznej R. G. O. 
lS,8-5-5 

ODPOWIEDZI OD REDAKCJI. Dokument lokacyjny 
za M 5841, na Rb. 59W wydany 19j1G: 

P. E#gjus~owi. S e n - poświęcony 1911r. zmniejszony do sumy 1600 rb. 
Koleżan~e M .. W. nie na~aje się do na-\ Dokument lokacyjny 
~zego pisma, Jest zbyt subJektywnym, aby ł . 
Jednak choć w części zrobić panu satys- za .M 10003, da Rb. 30_, ~t1I~ l/S 1918 r._ 
f~kcję przytaczamy dwuwiersz, który mu wydane prze~ zarząd Łowl(~kleg? . ~.?wa. 
Się wyrwał z głębi łona na Widok kopcą- rzys~wa ~zaJer:nllego Kredytu, t1It11.eJ~zym l 
cej lampy: zawiadamiam, ze W marcu roku blezące-

Nic tak nie boli go zostały skradzione z mieszkania Ka-
jak kochać bez' wzajemności!!!" \ rola Borkenhagen. I Bednary dn. 15/12 1919 r. 1985-1-1 

--------------------- ---------------------------------Prosimy o łaskawe umieszczenie . w 
tygodniku "Łowiczanin" przesIanych ŁAZNIA I W ANNY ----------------------------' 
pozdrowień z frontu litewsko-białoruskie- T -wa Hygienicznego 
go od plutonu telefonicznego 50 p. p. OGŁOSZENIA DROBNE. 
dla obywateli i obywatelek m. Łowicza. (ulica Tkaczew nad Bzul ą) 
C 'ć'" M W·· h k' t I Potrzebny młody człowil'lk z 4-5 kla-

" zes. . oJciec ows I, S. ŻOtn. będą czynne: sowym wykształceniem do kantoru fabryki odle-
M. Kaliński, H. NarkieWicz, A. Kluge, cały dzień 22 23' 24 d' w6w i narządzi raIniczych W. Sriednickieg(}. 
Leon Stojak, Lelewsl{i, wachmistrz. i _______ .~ __ ' __ g_ru_n.'.a_. _ _________________ _ 

Tydzień polityczny. CAf E POLOniA 
ŁO W I CZ -.-::======--

Ł t . L·t I k I Stary Rynek im. Kościuszki N2 3 -x- o wa I I wa zawar y onwen· . , . . 
cję wojskową, wymiarzoną przeciw dal· Cukternla l R~stanracja pierwszorzędna 
szym atakom ze strony Wielkorosji. I · ~ .... ~ 

-x- W \yiedniu ro.zeszła .się pogłos- Ninierszem podaję do Wiadomości iż 
k~? że . CzesI zar~ądzlll powszechną m.o- zakład powyższy po gruntownem odno
~I1~zaCJę ~ przewidywaniu ataku Węglow wieniu i wprowadzeniu kompletnych reno
t Słowakow. wacyi, prowadzony będzie l1a sposób 

·x· Terytorjum Łotwy ostatecznie zo- warszawski, jako zakład pierwszorz~dny. 
stało oczyszczone z . wojsk niemieckich, S n i a d a n i a 
które wycofały się na terytorja litewskie 
i znajdują się obecnie poza Iinją Szaw- O b i a d y 
le-MuraWiewo. r<. o I a c je 

-x- Wojska łotewskie zdobyły w Kur
landji bognte lupy wojenne, a między in
nemi 40 armat, 200 karabinów maszyno
wych oraz znaszną liczbę pociągów, stat
ków pancernych i samolotów. Wielkie 
składy materjałów wojennych zgromadza"
ne przez Niemców w Szawlach, będą 
rozdzielone przez międzysojuszniczą Ko-
misję gen. Niesela pomiędzy państwa 
bałtyckie. 

Wszelki ego rodzaju napoje 
'Willa, .Cikiery krajowe i z'agranicz''le. 

Przekąski zimne i gorące z maszyny 
WYBORNA KUCHNIA 

=== Wieczorem koncert. = 

RatujcIe oołosy! 
-x- BolszeWicy, zająwszy W oroneź, 

pOWiesili na carskich wrotach w cerkWI Wszystkim cierpiącym na łupież i wypadanie 
patrjarchę Tychona. włosów, uczony Psycho-Frenolog Szyller-

·x· Rozkazem wiceministra wojny' Szkolnil< wysyła bezinteresownie cenne 
gen. Sosnkowskiego powołano ao służby wskazówki i rady. Adres: Szyller-Szkolnik 
wojskow.ej 9 roczników ~zarż oficerski~h W PiAkna 25-12 b. rórl Marszałkow-
poczynaJac od roku 1879 do 1888 włączt1le. ~r~zawa y 5 1979 2 

sklej. --1 

Woda Amerykańaka przywraca siwynt
włosom ich pierwotny kolor niszczy łupież i pow
strzymuje wypadanie włosów, Zakład Fryzierski 
Koziarskiego, Rynek Kościuszki 11. 1915-4.-.2' 

Józefowi Szymańakiemu skradzion~ 
ksi~ieczk~ wojskową, legitymacj~, zaświadczenie 
szkoły podofic ~ rskiej, fotoirafię i -!!232 marki w 
czarnym portfel u. 19,8,. 

Tomasl:: Gajda zgubił paszport wydany-
przez władze niemieckie. 19!1& 

Lokal z 2 pokoi potrzebfty od Nowego Ro-
ku. Wiadomość w Redakcji. 1959> 

Wacław Rutkowski zgubił paszport wy- . 
dany przez władze polskie. 196(}· 

Moszek Silberman zgubił paszport wy-
dany przez władze niemieckie. 1992 

Rybus Franciszek szeregowiec policji pow. 
Łow. zgubił kart~ legitymacyjną. 198& 

Antoni Żdżarski zgubił paszport wydany 
prz ez władze niemieckie. 1982 

Byndziumin Ruden zgubił paszport wyda-
ny przez władze niemieckie. 198<) 

Bolesław Księżak z Kamiona pow. Socha
czewski zgubił odroczenie wojskowejwydane przez 
komisj~ warszawską. 1986-2-2 

Wydawcy: Kamilla Trawińska i Karol Rybacki. Redaktor Felicjan Chyliński. 
----~~~~==~=-~~~~~~~~~~rD'r-u~k'K~.-nR~yb~a~c~k~ie~g~o~w~Ł~o~W~ic=z~u~.-------------




